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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W B
R z ą d z ą c y  S e n a t  p r z y  u k a z ie  o k o ln y m  z d n ia  

19 m a r c a  r o k u  b i e ż ą c e g o , r o z e s ł a ł  po  c a le m  
p a ń s tw ie  , N a y w y ż e y  p o t w i e r d z o n e  p r z e z  Je g o  
C e s a r s k ą  M ość  p rz e ło ż e n ie  M i n i s t r a  s p r a w  d u ­
c h o w n y c h  i n a r o d o w e g o  o ś w i e c e n i a ,  o w y s ł a ­
n i u  J e z u i t ó w  z  R o s sy i ,  d la  n a l e ż y te g o  , óo  do  
k o g o  n a l e ż y  , w y k o n a n i a  i p o w s z e c h n e g o  o b ­
w ie s z c z e n i a .  P r z e ło ż e n ie  to  r o z e s ła n e  p r z e z  S e -  
ń a t  w  e x e m p la r z a c h  d r u k o w a n y c h ,  w  j ę z y k a c h  
r o s s y y s k im ,  f r a n c u s k i m  i  n i e m ie c k im ,  b r z m i e ­
n i a  je s t  n a s t ę p u j ą c e g o :

D o  J e g o  C e s A r s k i e y  M o ś c i

od M inistra spraw duchownych i  na* 
rodowego oświecenia

P r z e ł o ż e n i e .
Na autentyku łia- P r a w a m i  P a ń s t w a  R o s s y y -

pisano własna Jego . . 4 .
Gesarskiey M ości sk ie g o  z d a w n y c h  c z a s ó w  z a -
r i kil tak: b r o n io n o  by ło  j e z u i t o m  p r z e -
. B y  d z  pocllug tego  ,  ,  • n  ■ .

AłeSander. b y w a ć  w  R o ssy i .  P o m im o  td
w St.l’etersburgu je d n a k ,  o n i  z n a v d o w a l i  sp o sb -  

dma iD marca 1820 , ,  . . . 4
roku. b y  p r z e d z i e r a n i a  ? ię  w  je y  g r a ­

n i c e  p o d  r ó ż n e m i  p o z o r a m i .  
D la  c z eg o  C e s a r z  P i o t r  I ,  k t ó r e m u  w ia d o m e  
b y ł y  p r a w id ła ,  j&kiemi się o m  r z ą d z  li, w  r o -  
k u  .1 7 1 9  r o z k a z a ł :  w s z y s tk i c h  j e z u i t ó w  z i c h  
s ł u ż ą c y m i  w y s ła ć  n i e z w ło c z n ie  ze  w s z y s tk i c h  
m i a s t  i z i e m  R o s s v y s k ic b ,  i  d e k l a r a c y ą  w  t e y  
r z e c z y  p r ż y b i ć  do  d r z w i  k o śc io ła  r z y m s k o - k a ­
to l i c k ie g o  w M o s k w ie .

7.1 p o w r o t e m  w  r o k u  1 7 7 2  k r a j u  b i a ło r u ­
sk ie g o  do  R o s s y i  Wes- L d o  jey  g r a n ic  i m ie -  
s  k Macy w  a n d  je z u ic i .  W k r ó t c e  pc t e m  (w  r o k u  
1 7 7 0 )  p r / .^ z  b u l lę  p a p ie ż a  r z y m s k i e g o  K l e m e n ­
sa X i V ,  s k a s o w a n e  z o s ta ło  z g r o m a d z e n ie  j e z u i ­
ck ie .  G ło w a  k o ś c io ła  r z y m s k i e g o ,  o ś w ia d c z y ł ,  iż  
Z akon  t e n  Zosta ł  p o f b a w io ń y m  w s z y s tk i c h  w ł a ­
ś c i w i  c h  sob ie  o b o w i ą z k ó w ,  g o d n o śc i  i o d z n a ­
c z e ń ,  W s z y s tk ic h  m a ją t k ó w ,  d o m o w ,  szkó ł,  k o l-  
łe g ip w  i i n n y c h  z a k ła d ó w ;  zn ió s ł  w s z y s tk ie  s t a -  
t u t a  i u s t a w y  ,dla n ie g o  w y d a n e ,  a c z ł o n k ó w  
i c h  z u p e łn i e  p o d d i ł  , z a r ó w n o  z d u c h o w te ń - t  
s t w e m  ś w ię c k te m ,  b i s k u p o m  d y e c e z a l n y m .  L e c z  
je z u ic i ,  z n a j d u j ą c y  się  w  R o ssy i ,  sz u k a l i  p r o -  
t e k c y i  u C e s a r z o w e y  Katarzyny I l t p r ź e b iw k o  
P a p ie ż o w i ,  u w a ż a n e m u  p rz e z  n ic h  aa  w id z i a ln ą  
g ł o w ę  ic h  k o ś c io ła .  K atarzyna I I  w  n a d z ie i ,  
i ż  p o z o s ta l i  o d  p o w s z e c h n e g o  z n ie s ie n ia  c z ł o n 4 
k i  t e g o  z a k o n u ,  z r z e k ł s z y  s ię  w s z e lk ic h  d z i a ła ń ,  
p r z e c i w n y c h  c y w i l n e m u  p o r z ą d k o w i ,  k t ó r e  b y 4

ły  przyczyną zniesienia ich zakonu, poświęcą 
się jedynie wychowaniu na Białey Rusi młoda i 
rzymsko-katolickiey, dla k tórey mogliby b i f  
użytecznymi przez swoje oświecenie, g d y b y  to  
było oparte na miłości chrześcijańskiey, d a ł *  
im przytułek w gubernia, h bi^ł .ruskich Na 
Białey rosi dli zrakoau jezuickiego nie t;-lko 
zostawione były majątki nieruchome j kle je­
szcze rozkazano od naliżących do n ch wło­
ścian nie pobierać podatkow skarbowych. Daw­
szy zakonowi protekćyą Katarzyna I I ,  w rok« 
17174 wyrzekła uroczyście, iż ta  protekcya trw ad 
będzie dopóty tylko , d ipóki jęzuici nieprze- 
stąpią granic zakreślonego ich obowiązku: 3 
w  1782 Nayw yżej rozkazać nawet raczyła, iż­
by prawidła zakonu jezuickiego były przez nich 
zachowywane, tyle tylko, ile mogą zg dzać się 
z prawami państwa.

Okazawszy dobroczynną to le ranc ją  dla 
zgromadzenia,odrzuconego przez samego pap eża, 
naywyższego jego naczelnika, i przzż wszystkie 
mocarstwa Europy, — . Rossya mogła się spra­
wiedliwie spodziewać, iż ono będzie w iernym  
jey Monarsze i praw jey nienaruszy. — Sku­
tek pokazał inaczey :

Naywyiszemi Ukazsnii i przywilejami; 12 gru-: 
daiai772, 12 maja 1774, 3o grudnia 1778. 9 sty­
cznia 1780 i 17 stycznia 1782 roku, Rozka­
zano było jezuitom , których Papież przy ka­
sacie ich zakonu poddał biskupom dyeaezd-  
nym, zależeć od dyecezalnego ich biskupa; lecź! 
oni, nie uznając już papiezkiey władzy, uchyla­
li się w Rossyii od podlegania zwbrzcnnośoi du. 
chowtiey; na usprawiedliwienie zaś s-yojego n ie ­
posłuszeństwa przytaczali zakonne swe ustawy. 
Rządzący Senat jćszćźe w roku 1782, oświad­
czył,  iż jezuici, znając 'Nay wyższe przepisy* 
któremi obowiązani są do podległości arcybi­
skupowi mohilewskiemn , rzeczywistemu sw e­
mu pasterzowi, i głównemu przełożonemu, nie 
powinni uęhylać się od tey , zaleconcy im pod-ś 
ległości; ale ńie powiiini przy tak jaśnie wyrażo- 
ney woli Monarśzey, (podług dawuieyszey ode­
zwy prowincyała jezuickiego) , przytaczać na 
swoję obronę wspominanych ód nich ustaw je­
zuickich.

W  roku 1 8 0 0  jezuici otrzymali pozwole­
nie utrzymywania nabożeństwa w Petersburgu 
W kościele rzymsko - katolickim. A przez nay- 
wyżey potwierdzony w dniu 12 lutego 1 7 6 9  
roku reguJament, pozwolono przy ty m  kośeie-



łe mieć szkolę, w którey mogła uczyć się sa­
rna tylko młódź rzymsko-katolickiego wyzna­
nia; ale jenerał jezuicki, pomnożywszy bez po­
trzeby liczbę członków swego zgromadze­
nia, u tw orzy ł kołlegium, do którego zaczęli oni 
przyy mować młódź nie tylko różnych wyznań 
zagranicznych, ale i kościoła greko-rossyyskie- 
go. Nie przestali na tern jezuici; wbrew prze­
ciw kardynalnym prawom państwa, ośmielili 
się przez swe namowy uwodzić poruc/.onych. 
sobie Wychowańców i innych ludzi, do greko- 
rossyyskifgo kościoła należących, i nawracać 
ich do swojego tvyznania -— Nadto, korzystając 
ze sprawowania posług duchównych parafial­
nych, i z naymowania obszernych domoW ko­
ścielnych ciesząc się dochodami, ź których ui- 
komu nie zdawali rachunku, przepisanego re- 
gulamentem i Najwyższym ' Ukazem z  dnia i 4 
maja 1801 roku, i odbierając znaczną plącę za 
utrzymanie" pensyngarzów, nie tylko uie oswo­
bodzili kościoła od dawniejszych vjego długów, 
ale nadto nowemi go obciążyli. Wszystko to, słu­
żąc za przekonywający dowód naruszenia praw 
państwa, stslo się, pobudką dla W sszey Cesar­
sk ie j Mości, ku ochronieniu panującego kościo­
ła, do wydania w r. 1815 ukazu, przezktóry jezu­
i c i ’wysiani z Petersburga i zabroniony im wstęp 
do) obu stolic. Chcąc zaś W asza Cesarska Mość 
przyłożyć się do dobrego bytu tuteyszego rzym ­
sko-katolickiego kościoła, Nay.wyźey rozkazać 
raczyłeś w  roku 1818 zapłacić ze skarbu jego 
długi do 200,oco rubli wynoszące.

Jednak cddalenie jezuitów z Petersburga 
nie skłoniło ' ich do ćdmiany swojego postępo­
wania. Cywilne i wojskowe władze donosiły, 
źe jezuici me przestają cayhić przeciw pra­
wom. W  kołlegium inch lewśkierń nawracali oni 
do swojego wyznania uczącą ssę u nich młódź 
greko-rossyyską, i kiedy, dla odjęćia im d '  te ­
go sposofcow, Naywyżey rozkazano, ażeby w po- 
łockiey akademii i w podległych jey szkołach li­
czyła się miedź samego tylko Wyznania rzym ­
sko-katolickiego, zaczęli oni w \Vjtebs.ku na­
wracać do swojego wyznania wojskowych ko­
ścioła greko-rossyyskiego I w Syberyi zńky-
dujący się jezuici postępkami śwojemi nie od­
powiadają temu oelovfi, dla jakiego na swe m ie j ­
sca zostali Wysłani. Pod pozorem sprawowa­
nia posług dubfioWriych , naWif dzsją oni i ta ­
kie miejsca., w których żadnego rzymskiego ka­
tolika nie ma,, namawiają lud; prp-ty i łudząc 
do swojego wyznania przyjmują.-— W  guber- 
cii saratowskiej podębncfrriź rżądzą ssę p ra­
widłami- -— Zaleceniami papieżkiemi i prawa­
mi państwa zabroniono ńawrąćać greko - uni­
tów do obrządku rzymsko-katolickiego* ale je­
nerał jezuicki przeciwko tym’’prawom stawił 
bullę.. papiCŹką , pozwalającą greko-unitóm w 
mieyscach; gdzie nie ma kapłana' grekp-unickie- 
g o , prż^yńibwajJ ko/ńmunrjłf świętą od rzym ­
sko-katolickich." 'Ale jeidici nawrącają greko- 
unitów ' nawet- i tam, gdsie się znayduią kapła­
ni greko uniccy. Jeszcze w roku i 8 i 5 przy­
pominałem jenerałowi jezuickiemu Łmienny N a j ­
wyższy ukaz z dnia 4 bp,ca i t3o5 roku, w któ­
rym  powiedziana; „ Taż  sama tolerancya, któ- 
„ ra  skłania rząd do nietykalności sumienia 
,, w rzeczach wiary, powinhąby posłużyć źa 
„ prawidło dla włąds duchownych katolickich 
„ w postępowaniu. ich względem unitó w i vvstrzy-

„ mać ich od wszelkiego nawracania ludzi zu*
„ nii do obrzędu rzymsko-katolickiego. Jeżeli 
„ w ia r a  panująca nie dozwala sobie żadnych 
„ przymuszających średkow, tym bardziej wia- 
„ ra cierpiana me może ich używać. '■ —
I w kolonijach łudząc wyznawców zgromadzenia 
ewanjelickiego, Jezuici w rodzinach ich zasie­
wają zamieszanie i niezgodę.—  W  roku loęń , 
jezuici, nawracając do swojey wiary dzieci ży­

dowskie , gwałtów używali— „ P o s tę p e k — po­
dług słow imiennego Nay wyższego Ukazu, udaia - 
21 “sierpnia t. r..—  „nie/godny an iz  powszech­
n o  e mi prawidłami wiary chrześcijańskiej’,
,, gwałtu niecierpiącey, ani z prawami krajówemi,
„ wszelkie namawdanie i uwodzenie Surowic ka- 
„ rzącc-mi.f4.-— Potrzebna była siła gubrruijal u e y 
zwierzchności, ażeby wydobydź z jezuickiego 
klasztoru wyżey wspomniane dzieci żydowskie; 
ale 1 potem jezuici nie wypełniali Najwyższego 
rozkazu. I teraz oni działają podług tychże 
swoich prawideł--—.Samo użycie m ajątków , do 
nich należących, niezgodne jest z prawidłami 
chrześcijańskiej miłości bliźniego: gdyż stan 
chłópow do zakonu jezuickiego na Białej-Rusi 
należących, dowodzi jak mało troskliwi są jezu­
ici o dobrj  stan swych chłopów. Sam Wasza 
Cesarska Mość z boleścią widziałeś niektórych 
z tych nieszczęśliwych ślepych i skaleczałych, 
puszczonych z pasportami płakatnemi i proszą­
cych przez żebraninę pomocy,. Na rozkaz Nay- - 
wy .szy pisałem dó jenerała jezuickiego, iż pu­
szczać po świecie ubogich i skbych ludzi, nie zga­
dza się z chrześcijańskiemi prawidłami tćm, bar- 
dziey, kiedy-agromadzenie jezuickie ma wszyst­
kie środki do ich opatrzenia.

T e  są prawdy tyczące się zakonu jezuickie­
go. Potężne państwo, w chwili prześladowa­
nia i nieszczęścia jezuitów, przyymuje ich pod 
opiekę praw swoich: niepomni na wdzięczność 
łamią te dobroczynne dlar m ch p raw a ,  upornie 
przywodzą przeciwko nim własne swe ustawy, 
i mieniąc się missyonarzaftn, wbrew przeciwko 
nay wyższemu regulamentowi 1769 roku, za­
braniającemu przyjm ow ać duchowieństwu ka­
tolickiemu to nazwisko, działają wśrzód państwa 
rządnego, jakby w kraju nieoświecony m świa­
tłością chrześcijaństwa—  I kiedy pow-zechna 
nieufność, sprawiedliwy gniew csłey Europy 
ich prześladuje: Rossya okazuje dla nich i 11-
fność i poważenie; wkłada na nich święty obo­
wiązek kształcenia młodzieży * swojego' wy- 
zminia, ażeby oświecając rozum ich nauką, r a ­
zem i serca oświecali religią;— Oni na złe m  
żyw.ąją tey  ufności; uwodzą niedoświadczony' 
wiek młody, i sarni cieseąo się dobredzteyst wetn 
tolerancyi, zasiewają w sercach przez n u h  
zwiedzionych ok ru tn ą ' nietolerancyn, u-dłują o- 
balić twierdzę pańitwa i przywiązanie do oyczy- 
stev wiary,"a tak burzą szczęśliwość familiyną, 
rzucając w pośrzod nic zgubną różność opiniy.

■yVszvstkić c*vnności jezuitów skierowane są 
do własnej ich wygody i rozszerzenia władzy, 
a sumienie ich w każdym przeciwnym prawu 
postępku , łatwo znajduje usprawiedliwienie 
W prawidłach icji zakonu.

Podług świadectwu Papieża Klemensa X I V:  
„ Jezu'ci od samego początku ich towarzystwa, 
zajmowali się podłemi zabiegami, mieli usta­
wiczne niezgody i kłótnie w Europie, Az yi i 
Ameryce, nie tylko pomiędzy sobą, ale : 1 dra-



gif mi eakonami mniskiemi, z duchowieństwem 
świeckiemu z towarzystwami uczcnemi, a nawet 
i przeciw rządem działań; użalano się na ich 
naukę, przeciwną dobrym obyczajom i praw- 
dziwey .pobożności; powszechnie ich obwiniano 
naybsrd.viey o Zbyteczne usiłowanie około na­
bycia dóbr doczesnych* Jakiekolwiek były u- 
żyle środki przez papieżow, dla przecięcia zgor­
szenia ze zgromadzenia jezuickiego, wszystkie 
jednak te środki stały się zupełnie nieużytecz­
nemu lot w ękśza  wzrastała nienawiść do tego 
towarzystwa, tym niebezpieczniejsze stawało 
się narzekanie i burzenie się umysłów,—  tym  
barłzrey  zrywał się węzeł chrześcijańskiej 
miłości*.—’tym bardziej wzmagał się duch buntu. 
Niektórzy monarchowie katoliccy,nie widząc ina 
nego sposobu''zachowania kościoła od grożące­
go upadku, przymuszeni byli z państw swoich 
wypędzić jezuitów. “ T ak  pisał o ruch papież, 
k tó ry  w samych zasadach zakonu jezuickiego 
widział przyczynę tylu nieszczęść i rozróżn ie-  
nta, przez nich sprawianych, skasował to zgro­
madzenie, ażeby kościołowi chrześcijańskiemu 
powrócić pokoy i porządek.

W ted y  jeszcze, kiedy jezuici oddaleni zosta­
li z St. Petersburga, zamierzono było wysłać 
wszystkich czjonkow tego zgromadzenia z a g ra ­
nicę Rjssyi; lecz Wasza Cesarska Mość raczy­
łeś •sirzyrnać ten środek, dla tey  przyczyny, iż 
należało pierwiey wyszukać kapłanów, cudzo­
ziemskie języki umiejących, ażeby w koloniach 
i innych isieyscach mogli zastąpić jezuitów.

Teraz, kiedy z zebranych przeze mme wiado­
mości okazałt) się, iż w drugich zakonach rzym ­
sko-katolickiego wyznania, jest potrzebna dla 
koloniy liczba kapłanów, umiejących języki cu- 
dzoziemskie, a jezuici, jak się wyźey pokazało, 
stali się daleko winnieyszymi, przeto ośmielam 
się przedstawiać W a sz e j  Cesarskiej Mości, 
czyli nie będzie wolą 'Naywyższą rozkazać:

1) Jezuito w, jako tyćli, k tórzy  zapomnieli na 
święty obowiązek nie tylko wdzięczności ale 
i przysięgi poddanych, azotem niegodnych .cie­
szenia się opieką praw rossyyskich, wysiać pod 
d  o.orem policji zagranicę państwa, i na  przy­
szłość pod żadnym pozorem i nazwaniem nie 
Wpuszczać do Rossyi.

2) Akademią jezuicką półocką i podległe jev 
szkoły skasować. Ze zaś dla duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego świeckiego znaydują się 
seminary a dyecezalne i gł wne pray wileńskim 
uniwersytecie, a dla zakonnego dają się nauki 
w różnych klasetbrach maych zakonuw, przeto 
mają się ucayć pierwsi w seminaryaćh, a drudzy 
wklaśrtorach; młoda zaś świecka, na mieysce 
kollegiow jezuickich, będzie się uczyła w szko­
łach podległych uniwersytetom i w  samychże 
uniwersytetach. Zwierzchność narodowego o. 
świecenia dołoży starania, iżby w teraznieyszey 
odmianie, jeśli potrzeba , zaprowadzone były 
w guberniach białoruskich nowe szkoły dla m ło ­
dzi świeekiey.

5 ) Do par sfiy, gdzie sprawowanie posług du­
chownych, powierzone było jezu/tom, i gdzie po- 

1 ytrzebna jest umiejętność języka polskiego, prze­
znaczyć kapłanów św/eckich albo zakonników 
z mieysc pobhżśzyeh przez władzę dvecezaalną. 
Do tych zaś parafiy, gdzie są miesis.ańcy nierozu- 
miejący ani po polsku ani po rusku, wysłać xięży 
świeckich albo zakonników, znzjąoych język pa..

rafian. Alę^iiepierwey oddalać jezuitów * para- 
fiy, aż po przybyciu na ich mieysce innych kapła­
nów. Zwierzchność dyecezMna, prżez pośre­
dnictwo dziekanów, będzie miała pieczą, iżby 
w nabożeństwie i sprawowaniu posług ducho-. 
wnyob, żadney nie było przerwy.

4) A jako u. naje się rzeczą potrzebną wy­
słać .jezuitów z guberni) w itebskiej i mphilew- 
skiey przed innymi, przeto tych z nich, którzy 
n ie m a j ą  nasw ey  odpowiedzialności ruchomych 
i nieruch>mych majątków, wysłać za granicę 
niezwłocznie;, tych zaś, w których bezpośre- 
dniern zawiadowaniu znajduje  się jakakolwiek 
■własność zgromadzenia , wysłać po odebraniu 
tey własności.

5) W szystkie pieniądze gptowe,. dokumen- 
ta, sprzęty kościelne i dilszy ruchomy i nie­
ruchomy majątek zgromadzenia jezuickiego, 
mają niezwłocznie przyjąć mieyscowi dzieka­
n i ;  albo duchowni wizy tutorowie f  deputaci 
z horodnic.zymi, ziemskienu sprawnikarni 1 strap- 
caymi, podług inwentarzow podpinanych, przez 
oddających 1 przyjmujących.

6) Dla przyjęcia podług nw entarza biblio­
tek, instrumentów i dńlsęyóh pomocy nauko­
wych w szkołach, utrzymywanych z dochodu w 
jezuickich, przeznaczyć do w y ź e y  pomienio- 
nych osób, urzędników od władzy edukacyyney.

■ 7) Pieniądzu gotowe, jakie odebrane będą
od jezuitów, oddać do izb powszechaęy opieki, 
dla powiększenia przez procenta; rzeczy zaś, w y­
jąwszy potrzebne do użycia, zamknąć w miey- 
scach przyzwoitych i zapieczętować pieczęcia­
mi oddających i przyymujących. Jedne opisy 
ruchomych i nieruchomych majątków', przesłać 
do izb skarbowych., a drugie do mimsteryurn, 
spraw duchownych i narodowego oświecenia.

8) Majątki uifcraohome z włościanami, pod ug 
inwentarzow czyli opisania , porucz.yć ssawią- 
dowaniu i*b skarbowych, które, wyświeciwszy 
z n-eh d jch .dy, będą dozieyąły ich pąłości, po­
rządnego rządu i dobrego stanu włościan; ń ie-  
łącząc ich jednak do skarbow ych, uważać za 
artykuł oddzielny dla rzymsko-katolickiego du­
chowieństwa i dobroczynnych przedmiotów, do­
nosząc ministeryum spraw duchownych i na­
rodowego oświecenia co tercyał  o sprawowa­
niu tych majątków.

9) Potrzebne na wysłanie jezuitów i dru­
gich xięży do parafiy pieniądse, wydawąć zrgu- 
bernialnych sumin extraordynaryyaych; ile zaś 
z nich będzie wydano , gubernatorowie cywil­
ni mają donieść do ministeryum spraw ducho­
wnych i narodowego oświecenia , dli. ich po-; 
wrócenia z dochodew z majątków jezuickich.

10) Na gubernatorów cywilnych włożyć 
dozor, iżby oddanie i przyjęcie majątków je­
zuickich, tudzież wysłanie jezuitów, czynione 
były bez żadney zwłoki. Kto mianowicie, kie­
dy i przez jakie mieysca będzie wysłany i wy- 
jedzie za granicę. Gubernatorowie mieysco- 
wvch i pogranicznych guberniy, obowiązani są 
donosić ministeryom-spraw duchownych i na­
rodowego oświecenia, i spraw wewnętrznych.

11} Lecz jeśliby członki jezuickiego Zgroma­
dzenia z rodaków przyłączonych do Rossyi gu­
berniy, którzy nie mają jeszcze żadnych śtopniow 
kapłańskich i znayclująoy się w nowicyaęie, żą­
dali wystąpić z tego zakonu, tedy im nie zabra­
niać pozostać w Rossyi, powrócić do swoich fa- 
miliy i do pierwiastkowego stanu, albo wstąpić



3o innego zakotau łnniskiego— Również i ci z je*1 
suitów, którzy spełnili już wszystkie śluby swo­
jego zakonu i otrzymali już wszystkie stopnie 
święcenia, mogą, jeśli będą żądać, prosić u rzym- 
skiey stolicy o pozwolenie na wstąpienie do in ­
nego zakonu, albo świeckiego duchowieństwa; 
lecz tacy obow iązani terazźe na piśmie oświad­
czyć , iż postanowili opuścić zakon jezuicki 
i przeyśdź do jakiegokolwiek zakonu mmskie- 
go, albo do świeckiego duchowieństwa: te ich 
oświadczenia mają bydź niezwłócznie przed­
stawione rządowi dla żądania takowych pozwo­
leń od rzymskiego dworu. Ale zostając w g ra­
nicach Itossyi, niepowinni naej wać się jezuita- 
ihi i nie mogą używać żadnych przy w lleję w t e ­
go zakonu.

Jeżeli W asza  Cesatska Mość ńacży utwierdzić 
to  przełożenie, w tedy może podoba się Nay wy- 
źey rozkazać zarządzającemu ministeryum spraw 
w ew nętrznych, ministrowi skarbu i mnie, każ­
demu w swoim wydziale , przystąpić niezwłó- 
eznie do wykonania wszystkich tych artykułów.

Tym  sposobem ustanie W Rossy i exystencya 
jezuici iego zakonu, nieposłusznego prawom pań- 
s ty  a i władzom, którym on powinien był podle­
gać, podług nauki ś. Pawła Apostoła, ńietylko' 
i b y o t i i f  ale i przez sumnienie-, oddaleni będą 
z  Róssyi ludzie, hiemający prawdziwego oświe­
cenia, zesłanego z wysokości,—  ludzie, niepa*- 
Znietająćy ha naukę ś. Jakuba Apostoła, które­
go słowami papież Klemens X IV  zaniknął bul­
lę  na zniesienie jezuickiego zakonu: „ K tó ry
jnądry i ćwiczony między wami? Niech po­
każe ż dobrego obcowania sprawę swą w ci­
chości mądrości. Lecz jeśli zazdrość gorzką 
tnacie, i sporyby były w sercach waszych: nie 
ćhcieycie się Chlubić i kłamcami bydź prze­
ciwko prawdzie- Abowiem nie jest ta mądrość 
* góry zstępująca : ale ziemska, cielesna, dja- 
belska. Bo gdzie zazdrość i spór, tam niesta- 
teczność, i wszelaka zła sprawa. t Lecz która 
jest z góry mądrość, naprzód jestci czysta: po- 
ty m  spokoyńa, skromna, łacha ku namówieniu, 
przyzwalająca dobrym, pełna miłosierdzia i o- 
Wocow dobrych, nie sądząca, bez obłudy. A 
owoc sprawiedliwości, w pokoju bywa siany, po-
fcoy czyniącym «

A utentyk  popisał: Alexander Xiązę Golicyn.

W? listach z Krzemieńca  donoszą o bytnó- 
,&ći w* mieście tein sław ney śpiewaczki Pani Ca - 
talani, k tóra di 22 t  m. stamtąd ma wyjechać 
prosto do Wilna,

B i s z p a n u a .

O d  g ra n ic  h iszp ań sk ich  a . 11 taślrfifl.

„  W  czas>e, kiedy niespokoybcść podniosła 
*ję była do naywyżsźego stopnra w Aladęyćfę, 
p r s y b \ ł  tani jenerał BallaAerós z Vald-.tkd, 
dokąd skazany był na wygnanie. Przełożenia 
jego uczyniły także wrażenie. Infant Don- 
Carlos miał się naywięcey przeciwić zwołaniu 
Kortezow. Gwardye w M adrycie  zdawały się 
także po części bydź zachwiane.

W ielki Inkwizytor, 'jak słychać, otrzymał 
d. 7 od Króla uwiadomienie, źe rada inkwizy- 
cyyna zniesionej została•

Przy  wybuchnieniu powstania w Stgcvii, legi 
ofiarą kanonik jeden.

Rewolucya, wyrażono w doniesieniach^ M a ­
drytu  pod *8 marca) jest powszechna i zupełna; 
rozszerzyła się ona jak uderzenie elektryczne 
przez cały półwysep. Freyre  nie mógł się o- 
przeć woli woyska. Jest on teraz na stronie 
powstańców,którzy są prawdziwymi konstytucy- 
onistami. Tytuł ich został prawnie uznany* 
W  Madrycie panowała nay żywsza radość.

Jenerał Freyre w liście pod i 5 stveznia 
pisanym do pólkowmka Quiroga cf.arowałm u 
przebaczenie, „Ze on jest, wyrażono w tym  
liście, odurzony szałem politycznym, że łatwo 
mu jest przewidzieć, js.k ł t a o  zniesiony bydź 
może, i że, jeśli się dobrowolnie podda, .otrzy­
ma p rzys to jne  mieysce w wydziale skarbu lub 
w  innym. 'List ten zakończony był wyrazami 
przyjętego zwyczaju: całuję ręce WMPaUa.

Półkownik Quiroga d :ł odpowiedz swoję 
W tych słowach: „ Jenerale pozdrawiam was.
Otwórzcie prawdzie uszy wasze i bądźcie prze*, 
kenam, że małe woysko, któremu dowodzę wie 
bardzo dobrze, że czas czyni nieśmiertelnym 
tego, kto za wolność umiera.5’

Z Kadyxu  wyniosła się była piąta część mie­
szkańców.

O d  gran ic  h iszp ań sk ich  d . 12 m arca .

„B y łtu  jenerał Ballasteros, którv d. 7, za u- 
poważnieniem, królewsketn, na czele oddziału 
jazdy w M adrycie  pośpieszał do więzień a 
szczególniej do więzień inkwizycyi i w śród r a ­
dosnych okrzyków ludu uwolnił więźniów. Mię­
dzy uwolnionymi znajdował się Hrabia M onti- 
jo  i inni. Czyn ten napełnił lud niewymowną 
radością. Całe miasto dobrowolnie oświecone
Z C S t a ł o .

Dnia 7 wieczorem okcło godziny g, przywo­
łał Król do siebie radę kasty hyska, Wielkiego in­
kwizytora i inne władze, oświadczył :m,że przy­
jął 1 zaprzysiągł kom tjtucyą , i że uwtłiiieni są 
od swoioh urzędów.

Niech żyje Król'. Niech Łvje kom łyiucyaf 
Niech żyje Quiroga! N iech Żyje Riego! jest te ­
raz okrzykiem M adrytu.

Xiążę A lagon , potenł Montenegro, faworyt
Króla, i inne o3oby zostały oddalone.”

/

O d  g ra n ic  h isz p ań sk ich  d n ia  13 m arca;

„ Co za nagła odmiana w M adrycie i całey 
Hiszpanu! W  owey stolicy, gdzie dotąd głucha 
niechęć panowała, teraz sam tylko głos radości!

W  załodze m^drvckiey ukazywały się były 
także poruszenia buntownicze. Jenerał Ballas- 
teros jest bardzo kochany, W zbraniał się on da­
wniej* z dumą, służyć pod Xięciem fVeilingto  
nem .

L beralna rew olucja  hiszpań.ka powinhaby 
mieć wielki wpływ na okoliczności Am eryki po- 
łudniowey.

K adyx  otworzy już zapewne samo bramy 
swoje konstytucyjnym.

Rewolucja Hiszpanii jest nowego odmien­
nego rodzaju; jest zupełnie woysko wa! jest to hi- 
storya dawnego Rzym u “

W ielu  gońców wyjechało do obcych dworów 
Z doniesieniem o rewolucyi w Hiszpanii.

się prenumerata kwartałowa 
r. 2 kop. 26.

Od "dnia i go następującego kwietnia, odnawia
na gazetę K ury er a Litewskiego, cena na kwartał sr.

WolnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Genz. Gzł%—  w W ilnie w
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W E D L E  U K A Z U  J E G O  I M P E R A T O R S R I Ę Y  M O Ś C I  S A M O W Ł A D N Ą C E G O
C A Ł Ą  R O S 3 Y Ą  e tc . e t c .  e tc .

5. Excerpt oświadczenia w protokole Manifestowym Sądu Głównego 2 Departamentu Gubernii 
Litewsko-Grodzieńskiey w dacie n iże j  w yrażonej zapisanego pod pieczęcią Urzędową tegoż Są­
du stronie potrzebuiącey w dniu i o marca 1820 roku wydań.

Roku tysiąc ośmset dwudziestego, miesiąca, marca, dziesiątego dnia— Przed Sądem Głównym 
2go Departam entu Gubernii Litewsko-Grodzieńskiey śtawaiąc Osobiście V\ JPan Stanisław Żadar- 
nowski Adwokat ośudadćzenie w imieniu Opieki nad maiąlkiem -Józefa h rab i Chodkiewicza pra­
wnie ustanowionej uczynione, dla zapisania W Protokuł maniiestowy przy opłacie poszlin wpiso- 
w yoh'kopieidk pięćdziesięciit i pieczętnych kopieiek pięciudziesiąt dwuch i puł, ą w ogóle rubla 
jednego, kopieiek dwuch i puł miedzią, podał w wyr.aząćh następnych:— Niżey podpisany 
w  imienin Opieki nad majątkiem Józefa Hrabi Chodkiewicza praw nie ustanowioney. ma za obo­
wiązek odpowiedzieć na Oświadczenie JVVVV. Konstantego Pułkownika wóy sk polskich i F ranci­
szka Chorążego Nowogródzkiego, diajecldch, pod dniem, dwudziestym szóstym januaryi tysiąc 
ośmset dwudziestego roku,- w Aktach Ziemskich Nowogródzkich, zapisane, a poźniey w dodatku 
Gazety K uryera -Litewskiego, przy numerze trzynastym , opublikowane; w  następnem, jak nay- 
prostśzem wyjaśnieniu rzeczy .— Niesłusznie pomówiona Opieka przez powyższe zażalenie, w Gad­
żetach pomieszczone, ma prawo przypomnieć J W  W . Rajeckim najprzód: że Ukaz Rządzącego 
Senatu, dnia dwadziestego ósmego augusta tysiąc ośnuet siedmnastegop’oku, wydany, pretensyów 
sunnnownych J W W . Rajeckich, przez śamojednego Alexandra Hrabi Chodkiewicza zaciągnio- 
nych, ńa Możeykowie i Solecznikach opartych; bynaymniey za dług oyczysty nieuzńał i niezre- 
alizował, ale tvlko, jak wszystkim Kredytorom, tak i J W W . Rajeckim, d'ozWolono z wezwanego 
Ukazu próbować i dowodzić w  Sądzie Głównym Kijowskim, jeżeli wzięte przez Hrabiego Ale­
xandra Chodkiewicza summy 1 kapitały, w jakie.ykolwiek częśbi na zniesienie ciężarów antęces- 
sorskich niezostały obróconemu— Kto zatem zostaie jeszcze na drodze poszukiwania i dowodze­
nia, ten  zapewna nienabył pozoru nawet, ażeby przedwczesne, a w Ukazie SenaLskinj nieznaydu- 
iace sie, rozgłaszał dla siebie rekognieye. Fowtóre: Obecną jest zapewnia wspomnieniom JW W » 
Rajeckich i Va okoliczność, że gdy za Remissą Sądu Głównego Kijowskiego złożony U rząd dzia­
łowy w  Czarnobylu trudn iłsię  podziałem wszelkiey fortuny zesżłego Jana Chodkiewicza Starosty 
Zmudzkiego pomiędzy dwóch jego synów, w tę porę za współnfm zniesieniem się zebrani do 
miasta Grodna: z-' jedney strony Alexander Hrabia Chodkiewicz, z drugiey. strony Kredytorowie, 
na dobrach Litewskich lnaiący opisaną ewikcyą, z trzeciey zaś strony Opieka Józefa Hrabi Chod­
kiewicza, po dobrowolnem zgodzeniu się na Sąd polubowny Kompromissarski, zawarli pomiędzy 
sobą, pod dniem ' trzynastym  maia tysiąc ośmset ośmnastego roku, Komplanacyyny Dokument, 
przez który' dział połowiczny dóbr Litewskich, pomiędzy Alexandrcm H rabią Chodkiewiczem, a 
pomiędzy Opieką jego brata, ułożony, wszystkie trzy. strony przyjęły i zatw ierdziły; wszystkie 
długi co do ich realności zrekognoskować, 1 ze schedy Alexandra Hrabi Chodkiewicza pod pewne- 
mi warunkami usatyslakcyonować, obranem u‘Sądowi Konipromissarskiemu w dobrach Turcu od­
bywać się mającemu, poruczono. — W  Punkcie czwartym teyże Komplanacyi; chociaż Opieka po- 
źniey ułożyć i opisać szczegółowy Kompromiss z VVW. Rajeckiemi, zadeklarowała; wszakże 
punktem  ósmymi tegoż Dokumentu Ko.mplanacyynego, jak naywyraźnifey ostrzeżono, żf z kun tyl­
ko wypadnie potrzeba wyprowadzenia Aktów kalkulacyi, lub werefikacyi, te załatwić i zaskute- 
cznić Sąd ogółowy Kompromissarski, W Turcu naznaczony, będzie obowiązanym. — 'W reszcie 
punktem ostatnim wszystkie strony zawarąiwąły: że jeżeli ogólowy Kompromiss, w przeciągu ro ­
ku niezostanie wyprowadzonym, tym  samym Komplanacyą za upadla i zgaszoną uważać się bę­
dzie, a całkowite -dzieło zwracać się musi pod rozbior Juryzdykcy.ów Kijowskich,. Ukazem Senat- 
skim zadeterm inow anych— Zaprzeczyć niemogą J W W . l\ajeccy jeszcze i tey pewności: że sko­
ro tylko wspomniona dopióro Komplanacya w Sądzie Zjazdowym Czarnobylskim, a następnie 
W Sadzie Glinym  Kijowskim zyskała approbate, natychmiast Opieka do zawarcia opisu na szcze­
gółowy Kompromiss z J W W . Rajeckiemi przystąpiła, pod tym jednak pryneypalnym warunkiem 
z ich strony zapąręczonym: że ciż JW,W'. wezwaną Komplanacyą Grodzieńską uznaiąc za wa­
żną i niepofuszoną, we wszystkim ona do skutku doprowadzić obowiązali się-— 'Tę koley natu­
ralny wskazywał porządek: tę koley, Wzajemnie między stronami zawierane trąnzakta, upewniły; 
że kiedy JWVV. Rajeccy w ogólowym Kompromissie rozliczą się ostatecznie z JW . Alexandrem 
H rabią Chodkiewiczem, co do całkowitey należności jego, prawem zastawnem i jego obligamiupewnio- 
ney, kiedy przez Akta werefikacyi wyprobuią swoie preEensye, i z wzajemnych usprawiedliwią 
się zarzutów, że W jtey dopiero porze, przyyś.ć onym będzie wolno do 'Sądu szczegółowego Kom- 
promissarskiego-z dowodzeniem: że z ogółu już zrekognoskowanego, 1 w pew ney ilości przez Kom­
promiss ogólowy zamkniętego, jedna połowa wedle ich mniemania i chęci pod ty tu ł oy czystych 
ciężarów podchodzić mogąca, ze schedy Józefa Hrabi Chodkiewicza,-zyskiwać powinpa - satysfak­
c j ą —-L ecz JvV W . Rajeccy rozminęli się z tym porządkiem, albowiem" na term inie pierwszym 
dnia 5 maia i powtórnie z odkładu na dniu piętnastym  junii tysiąc ośmset dziewiętnastego roku, 
chociaż Sąd ogółowy Kompromissarski w  dobrach T urcu  był złożonym, wszakże J W W , Rajeccy 
do niego nieprzystąpili; z tey pobudki, jako pod niehytność naywaźnieyszych Kredy torów, Kom­
promiss stał się bezczynnym.— Zam iary takowego nie.przystapienia, a tern samem Zerwania Kom­
promiss u ogółowego i przewleczenia dla wszystkich -Kredytorów satyslakcyi dostatecznie zostaią 
objaśnionemi, teraznieyszem JW W . Rajeckich do-Gazet wproWadzonem oświadczeniem.— W i­
dać albowiem, że doczekiwali dnia dziesiątego julii, W którym Kompromiss szczegółowy miał 
bydź złożonym w Możeykowie— Niewdaiąc się zatem w konieczne" rozliczenie się z JW , Ale­
xandrem Hyabią Chodkiewiczem, jako pożyczaiącym, co do. rcalney massy kredytu onemu udzie­
lonego, i co do |vctćnsyow wżaibmnie z przeciągu zastawy stosować się mogących, iia to tylko 
całą chęć - i usilność obrócili, ażeby pod nieobecność Aktora pożyczki, Z samą tylko Opieką 
w Kompromissie szczegółowymi na suppozytach i wnioskowaniach-opierać-się mogące, zyskiwali 
Judicata—- Kiedy jednak dopuszczenie podobnego podstępu, okrywałoby Opiekę zarzutem o nie­
przyzwoitą powolność 1 zaniedbanie, kiedy bez rozliczenia się z Debitorem, o ogólne zawinienie, 
w samey tylko imaginacyi tworzyć połowicznego oney podziału, pod ty tu ł oyczystości podciąga­
nego, jest niepodobieństwem; dla tego Opieka, dobra pupilla swoiego od obowiązków na siebie 
włożbnych, niemniey od prawideł przez cnotę i charakter Wskazanych nieoddzielaiąc, jak nayuro- 
czyściey oświadcza; że dopóki Kompromiss ogółowy w Dobrach Turcu niebędzie ustalony, 1 d«„-
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póki A któw  w erefikacyi z M ożeykowa i Solecznik nie załatw i, dopóty przystępow ać do Kompro­
mis su szczegółowego, w  M oźeykowie oznaczonego, nieczuie się bydź w ład n ą .— Ze taż Opieka, 
ile od niey zależeć może, do ukończenia Kompromissii ogółowego, zbliżającego dla w szystkich 
K redy torów  satysfakcyą, a po odbytych A ktach W Moźeykowie,, i do załatw ienia KonipromissU 
szczegółowego z n a jw ięk szą ' troskliw ością przykładać się p rag n ie—  Ź e w tenczas tylko odwołać 
się pod rozb io r w  Juryzdykcyach  Kijowskich rozpoczęty  i ustanow iony będzie zm uszoną, jeśli 
samiż K redytorow ie, a szczególniey J W W . R ajeccy doprowadzenia do ostatecznych skutków  
Kom planacyi G rodzieńsk iej przeszkadzać i nadal niezaniedbaią — Ze naostatek: z powodu zrzą­
dzonych dotąd przez J W W . Rajeckich zam itrężeń, dopomnieć się na  nich o A kta kalkulacyi i 
w eryfikacyi, od d a tty  zaięcia dóbr M ożeykowa na schedę J W . Józefa Chodkiewicza, nienm iey o s tra ty  
w yniew olone będzie v/ nieusłom onym  obowiązku T akow e oświadczenie W Im ieniu Opieki pod­
p isu ję—- D a tt dnia dziesiątego m arca tysiąc ośmset dwadziestego roku.,— U tego O św iadczenia 
podpis na  A uten tyku  i w  P rotokule następny; Stanisław' Z adarnow ski P lenipotent.

Poszliny p ieczętne 5a |  kopieyki opłacone,• L. S. Zgodność z Protokółem  m anifestow ym  
św iadczę Józef R akow ski Sądu Głównego 
Grodzieńskiego Regent.

Że takow y E x tra k t O św iadczenia wolno w  G azetach um ieścić św iadczę Jó ze f Rakow ski Regent.

5. W skutek Ukazu Sądu Głównego W ileńskiego D epartam entu W rem iennego, pod dniem  19 
m arca teraz. 1820 roku za N . 156 do Sądu M agistratu M iasta W iln a , nadesłanego, 1 za sz łe j  
w  ternie Sądzie M agistratu W ileńskiego w dniu  22 teraz.-m iesiąca marca R ezo lu c ji; będzie się 
w yprzedaw ać p rzez publiczną licy tacją , w ięcej dającem u, za  gotowe pieniądze, na wieczność, Dom  
m urow any trzyp ią trow y z p iw n ica m i, stay m am i, wozowniami i daLzem i w ygodam i, oraz z rne-' 
M ami, po kupcu W ileń . Leonardzie Jocherze pozostały, w Mieście W iln ie  p rzy  ulic}' W ie lk ie j za  
N .  198 na p rzec iw  pałacu J W . Puslowskiego sytuowany, a to na sa tysfa kc ją  w ierzy cieli, tegoż kup­
ca Jochera, W skutek dekretu exdyw izorskiego 1809 roku mca ybra. 29 dnia ogłoszonego, m ających  
na  tym że domie ubezpieczenie, do uskutecznienia ja ko w e j licy ta c ji przeznacza się term in, p ierw szy
6, drug i 12, a trzeci j ostatni 1 i) dnia miesiąca apryla teraz. 1820 r, ku, życzą cy  zatem nabyć ta­
kow y dom, lub meble, zechcą jawić sięgną wyrażone term ina, do domu powyższego gdzie i akt l i­

ro gach ulic Mr. a-
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cy ta cyyn y  odbywać się będzie, o cztm  dla wiadomości każdego , nakazaw szy po 
stu W iln a  ninieysze uwiadomienie p o p rzyb ija ć , jeszcze dla w iększej dalszych odległych różnych  
psob w iadom ości, tę aw izacyą dla um ieszczenia potrzykroć w  Gazetach K ury er a L iteuskiego  do 
R e d a k c ji W ileń . przesyłam , i orią urzędownie, jako komenderowany z  Sądu R atusza W ileńskiego  
Członek podpisuję. D att 1820 marca  a3 dnia w W iln ie.

Jó ze f Siatkowski P . B. M . W .

2 P o n iew a ż d la  niejaw ienia się kontrahentom  
l ic y ta c ja  na  trzy le tn ią  dzierżaw ę domu ś. d u ń ­
skiego na Imbarach położonego w  terminie dnia  
2 5  marca t. m. do skutku p r z y j ś ć  n iem ogła , p rze ­
to na takow ą lic y ta c ją  rząd  U niw ersytetu Im - 
peratorskiego W ileń . postanow ił naznaczyć j e ­
szcze jeden term in dnia 2 kw ietnia  mca następu­
jącego  o godzin ie  4  popołudniu, życ zą cy  należeć 
do t e j  l ic y ta c j i  m ają się ja w ić  w dniu oznaczo­
nym  na m ie jsca  posiedzeń R zą d u  uniwersytetu  
zpraw nem i ew ikeyam i. Sekr. F e lix  M ierzejew ski.

5 Z  mocy rezo lu c ji Sądu Z iem . P ttu  W ileń . 
przezem nie n iż e j  podpisanego delegowanego u- 
rzędnikci, będzie się wyprzedaw ać z  pub licznej 
licy ta c ji, n a jw ię c e j dającem u za gotowe p ien ią­
dze, dom po Brodzianowskich częścią m urow any, 
a  częścią drew niany z ogródkiem fru k to w ym , 
iw mieście W iln ie  na  ulicy W ileń . pod N . 706 
położony , w terminach: p ierw szym  dnia  6 drugim. 
8 oraz trzecim  i ostatecznym  dnia  12 mca a- 
pry la . Ż y c zą c y  za tym  nahydz w zyw aią  się na­
tęż term ina do izby Sądu Z ie m P t t u  W ileń. w do­
m ie sądowym za  Z am kow ą bramą położonym , 
gdzie się takowa licy ta c ja  w dniach oznaczonych  
od godziny  3 do godziny  6 odbywać się będzie.

Jakób Towiański Z iem . P ttu  W ileń . P isarz.

dow w tym że  domie gościnnym  próżnujących-, 
z term inem  takoż do d. 1 ja n u a r ii i i i  21 lub 
do d. 1 ja n u a rii 2822 roku. W  celu w ypu­
szczenia żetern takowych sklepów i pokojow  
w arendę R ada m iasta  W iln a  czyn iąc na dru­
ku  n in ieysze  zaw iadom ienie. zaprasza chcących  
w yż w yrażone sklepy lub pokoje razem  lub po­
jedynczo  arendować, jaw ić tuę w pom iecionych  
term inach  do l ic y ta c ji w izbie te jż e  Prany. 
D a tt dnia  20 m ca m arca  i 820 roku.

F ranciszek P oznański P rezydent R a d y  M . W .

3 K to  ma dziedziczny folw ark  o mil 2 od 
W iln a  lub mało daley, mający osady 3 lub 4 w to- 

-ścian zagospodarzonycb, z zabudowaniem  odpo- 
w iedniem  do obszaru ziemi 10 lub 12 włok mieć 
pow innego, w dobrey przysadzie. niech racz  zgło­
sić s i ę  do niżey podpisanego wr domie pód N. 6 
p rzy  ulicy O stro  bram skiey m ieszkającego, a ten  
okaże chcącego nabyć takow y fo lw ark ,z  tym  w a­
runkiem : aby g ru n ta  były nie w szachow nicach 
BMT'f^minpwripmiroi'nn’rvnnv i niP7.n w od na. C W l k -

3. R a d a  m iasta W iln a  zaw iadam ia  publi­
czność: iż  w dniach  5 i praesen■ oraz l  i  2 
aprila  r. t. w każdym  dniu p rzed  południem  
w retuszu  w ileńskim  w izbie R a d y  te jż e ,  od­
bywać się będzie lic y ta c ja  na oddanie w aren- 
downą te n u tę , znayduiących  się w ratuszu  
W ileń . sklepów czy li k r a m , pod N  7, 10, i 
l i ,  z term inem  do d. 1 ja n u a rii  1821 rokw, 
a takoż w gościnnym  dom ie na O strobram skiej 
u licy  leżącym  , poaddzieln ie na jm ow ać s ię  mo­
gących  pokojow dziew ięciu  na drugim  p ię trze , 
je d n e j k ra m y na  dole z  składem  i da lszych  skla-

3. W  majętności G udłankach w  Królewstwie 
Polskim  , województwie Augustowskim, obwodzie 
M aryam polskim  z n a jd u ją c e j s ic , u P. D om i­
nika K aysiew icza , dzierżaw cy te jże  majętnością 
jes t do zbycia koniczyny czerw onej a ng ie lsk ie j  
fu n tó w  dwa tysiące , kiórey fu n t  ma się sprze­
dawać po zł. p o i• 1 gr. 20; ktoby więc ż y c z y ł  
j ą  nabydź w jakiejko lw iek ilo śc i, zechce zg ło ­
sić się w każdym  razie do tegoż P. Kaysiewicza.

3. Jó ze f Franckiew icz w' dniu w czora jszym  
okradłszy m nie uciekł, wzrostu średniego, lat 00, 
tw arzy  b ladej okrągław ey suchej, oczu błękitnych, 
nosa małego, włosow na głowie ciemno błąd na  
faw orytach  i wąsikach szaraw ych, w płaszczu i 
surducie ciemnego sukna. d i 5 m arca  1820 r .

A . Łazarow icz Sekr.


